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n a  n o w o  ki  e r o  w nictyy o Z w i ą z k u  w s k a z u j e  n a m  
w y t y c z n e  <»0Kła'li<-yjn,vi-h d ą ż e ń  i ż ą d a ń  i n a ­
w o ł u j e ,  by  \ i-o)>i«'- i u l r z y i m n  w z i e m m ń  
■Strtfiię n a l e ż y tą .  p o s t a w ą  d u c h o w ą  w o b ae  n i e ­
u n i k n i o n y c h  p r z e m i a n  s p o l e c z n y c b ,  u n ia lo  
i p o w a ż n i e  s p o g l ą d a j ą c  w oc z y  i d ą c y m  c z a s o m ,  
p r a c u j ą c  n a d  k r z e w i e n i e m  s ię  p r a w t t z i w e g o  
żyt i a  n a d p r z y r o d z o n e g o ,  k-tóro j agł  p o d p o r ą  
w  t r u d n o ś c i a c h ,  o b r o n ą  p r z e c i w  d e g e n e r a c j i  
du cha .  i diopcTniiicniiiim p r a w  dzi  vjfc#j k u l t u r y  , maj 
s u m i e n n i e j  p e ł n i ą c  p r z y  t o n  obow i ą z k i ,  z\, tą- 
z a u e  z, p o s i a d a n i e m  z i em i  i o d p o w i e d z i a l n o ś c i ą  
\¥'?tworz('ilfd^i o u p o w i e d n i c h  \v a r i in k ia v  żyi  io 
wycI i  d l a  t y c h ,  co n a  n ie j  p r a c u j ą " .

Z t y d i  s łó w  w y n i k a , źe S o d a l i c j c  W i y j s k i c  
w i z e cz y w is i  ość d n i a  dzi sie js-zego w n o s z ą  d u ­
ch i u a d p r z e r o d z o n e - g o  o r a z  e l em e n ty '  ł a d u  i p o ­
ko ju  W o l a n  t e j  r / jęczy wis t  ÓŚC i m a n n  swojo,  
p r a w a  i s w o j e  o b o w i ą z k i .  Co  do  p r a w ,  n ie  zaw 
szjO \\ n a s z e j  m o c y  l e ż y  ti/yi- k a n i e  i ch n  p e ł n i ,  
i d y s k u t o w a n i e  d z i ś  w n a s z y m  g r o n i e  o n i c h  
m u s i a ł o b y  o b r a c a ć  sic r a c z e j  w r a m a c h  t e o r i i ;  
G-o d o  o b o w i ą z k ó w ,  -5?toi p r z e d  m rm i  I w a r t k i  k o ­
n ie c z n o ś ć ,  a b y  j e  . sypełniHjrStuproceid owo ,  n i e  
t y l k o  w t e j  m y ś l i ,  ż-e w y t r a c a m y  t y m  b r o n  z r ą k  
n a m  n i e ż y c z l i w y c h ,  a l e  d l a t e g o ,  ż-e n ó b ł e s s e  
o b l i g e  n ie  t y l e  w n.ojąeiu s z l a c h e c t w a  k r v i .  
i le p r z e d e  w s z y s t k i m  ' s z l a c h e c t w a  d u c l m ,  d z i e ­
d z i c z o n e g o  p r z e z  w ie k i  od p r z o d k ó w ,  w  r y c e r ­
s k ie j  tsSkiiabie B o g a ro d z l i c y ,  z a w s z e  p r z o d u j ą ­
cyc h .  O b o w i ą z k ó w  t y c h  je,sit w ie le ,  h o  b y ć  So-  
d a b s k n ,  to  o b o w i ą z u j e - i  w y l i c z a ć  i ch  ni  i p p d o b  
aa.  C l m ę  t y l k o  p r z y p o m n i e ^ i - p o s o T i y  p o d e j ś c i a  
d o  n i e k t ó r y c h  zag a-d n ie ń  śc i ś l e  ł ą c z ą c y c h  s ię  
z dzt i s iojczym i p r ą d a m i ,  a l d ó r v c h  ] i rzemy s i e ­
n ią  d o m a g a  s i ę  od na.s p r z y n a l e ż n o ś ć -  d o  Wie. j -  
sn ie j  S o d a l ł c j i ,  g d y ż  n a  j e j  t e r e n i e  i w -orbicie 
j e j  d z i a ł a n i a  b u d u j e  s i ę  n o w y  u s t r ó j  wiejsJKi —  
d l a  n i e j e d n y c h  p o z o s t a j ą c y  t e o r i ą  od z i e l o n e g o  
s to l ik a .  T le n i  ż y c ia  r o d z i n n e g o ,  . s po ł ecznego ,  
w sz e lk i ,  j p r z e m i a n y  m y ś l o w e j ,  w y s i ł k u  w y ­
c h o w a w c z e g o  i k a ż d e j  p r a c y  j e s t  a t m o s f e r a ,  
w j a k i e j  s i ę  o b r a c a m y  .i k t ó r a  iflCi 11 r u je  el ioć 
niidziTuijGjzirdle, u l e  w szędz i e .  T o t e ż  a t m o s f e r a  
dw.oru ,  m a j ą c e g o  t ; , k  n i e s ł y c h a n i e  w a ż n e  ti  u 
d n e  d z i ś  z a d a n i e ,  w ię c e j  n i ż  k i e c ty k o l w i e k  w y -  
i n a g a  c z u j n e g o ,  c i ą g ł e g o  b a d a n i u  i o d n a w i a n i a ,  
h i c  t y l e  nroże n a m  gr o z i  w  c z a s a c h  óbecnywli  
w y r a ź n e  . s ip oga n i en i e  o b y c z a j ó w  . u s u w a n i e  
niew ygodnych  z a s a d  C h r y s t u s o w y c h ,  g d yż  eo 
do  z a s a d n i c z e g o  z la  o r i e n t u j e m y  s i ę  j a s n o ,  i le  
r a c z e j  z a c i e r a j ą c a  s ię  l i n i a  d e m a r k a i y j n a  m i ę ­
d z y  p o j ę c i a m i  z b r  j  dofbra,  o k t ó r a  co c h w i l a  
w a l c z y ć  t r zd ł i a ,  b o d ą c  n a  b a r w n o ś ć ,  h y  d l a  w y ­
g o d y  e z y  z n u ż e n i a  n i e  p o z w o l i ć  s o b ie  aa. n a  i 
mnie j tszy  w t y m  w z g l ę d z i e  k o m p r o m i s .  K aś c ie  
u c h y l e n i ?  gtg p r z e z  n a s  od l ini i  k a t e c h i z m o ­
w y c h  p r a w d ,  p o d w a ż a  w a r t o ś ć  ś w - a l - o p o g lą d u ,  
k t ó r y  r e p r e z e m u j e m y  i k t ó r y  w no s i ć  c h c h m y  
w społ-eczeftstwm.

1’oza lym  w a tm o s le rze  dw oru  czerpać mu 
simy nie ty lko odporność  na  zło, ,ale również

podnietę! i im im ls do ak tyw ności,  k tó re j  d o m a­
ga się to, co nas otacza. T>ziś napięcie  (rucho­
we mnisi być bardzo .silne, by odpowiedzieć p o ­
trzebom czaKii, a S ię g n ię t e  i u t rzy m an e  może 
być jedyide  przez pełny udział w żyćiu łaski 
naszych rodzin. 31 nużyć się milszą rekolekcje  
zam kn ię te  i zwyczaj częstej, o ile się da co­
dziennej K om unii św\. wzm agać się przez j®- 
g-łębic.iiiie wiedzy re lig ijnej  nasza kuli tira d u ­
chów,, S ta rczyć  mnisi nie tylko dla nas, łedz 
'także dla tych, k tó rych  ( (patrznoś-' pod nasz 
dach zsyła, a k tó rych  n ie  bópny się spoko,piie 
ule o tw arc ie  zetkną-- zbliżyć z myślą k a to l ic ­
ką, i życiem w ramy przy na/zań ,'Rożycli obję­
ły m. Morże (o będzie jedyna  okazja yv ich ży­
ciu, może jeszcze nil spo tka l i  na siwej drodze 
ducha  <'hrystmsowegO a .podświadomie czują 
jego b rak ,  ,,może m a ją  już  łydko resztki oporu  
do z.wttlczetria, a do tąd  Szukali rh rześc i jań s tw a  
tale szerokiego, by' .się w nim zmieścił wszelki 
ta isz  i w-sszelka w ygoda1', według- slow Ks. P ry ­
m asa  I Homla.

P ro s to ta  w po jm ow ani u .swego s to sunku  do 
Koga, pozbaw iona  wszelkiej em lazy  i ssjtpcz- 
n o ś c  u ła tw i w ciągan ie  "w p ra k ty k i  dotmowe 
służjby Hożej iycli, co w nim przebyw ają . W szy 
acy ci p rzygodni goście, k tó rzy  zawśt&e licznie 
z rac j i  gospodarczo-społecznych p rz e su w a ją  się 
pod naistzym dachem,, niiedli msrją sposobność 
p rzek o n an ia  się, że między naszym i w ie rzen ia ­
mi u czynami jes t  konsekw en tne  poNciązanie. 
M ożna być ra n o  na mszy- św., u Komin ni i ,św., 
])Caem rzeczowo i fachowo pracow ać ,  być an- 
cuuraait nowych p rąd ó w  'Społóczuyrh intelek- 
tmałnycli, w chw ilach  w y tch n ien ia  g rać  \vbi-id 
geki, u p ra w ia ć  sporty , taniezyć, baw ić  .sio w e­
soło; phzeci-eż p r a  widzi w ie po,jęta l-otigia musi 
p rzep ro w ad zać  n u r t  ch rześc ijańsk i n ie  -obok 
nas, ab* p rz e z  miś, musi być pozbaw iona bi- 
go terii  i n ie-oddalać  od życia,, ale je rozszerzać, 
pogłębiać, nadia.jtą-C l il i i  warto-ŚK-i. P rom ien iow ać 
w i e n ‘apo-sób .mogą. nasze dw ory  i spełn iać  swą 
misję apostolską,, a m am  wratamie, że więcej 
prze-z to  zrobić można, niż p rzypuszczam y.

k ie  jed n ą  chw ilą  trudni m.cśTowego, który 
nam może stón z oczu .spędza, będzie Iroską  
o pok ierow anie  dziś w ychow aniem  naszych 
dzieci tak , aby p o tra f i ły  s p ro s ta ć  zadaniom  te- 
i-aziii'*jszości. Żale, ’że ta  te raźn ie jszość  jest 
mmi ja k  by ia  za .nuszej młodości, by łyby  bez­
p ro d u k ty w n e .  Bóg, który ]:ianuje n ad  czasem  
w niej nam  żyć przeznaczyi,  a więa^-obarezy ] 
odipow iedzmln,ością za to, co w n ią  wniesiemy. 
Choc-raż ramy- ży-cia, na,szych dzieci będą mozr 
unie, 0*11(>ć i--h ta k  m-adnii* dziś zw ana ,,p rz e ­
strze li  życ iow a" będzie «-iaśnie,j>za, nie znaczy 
to, higj z niej n ie  było  odskoczni w pełnię  ży­
cia .duchowego,, um ysłow ego i zawodowego.

I s tn ie ją  w matdmatyc-e trzy  w ym iary  , o k tó ­
rych ju ż  p rzed tem  w spotn ina łam , a k tó re  i w  ży­
ciu obowiąz.uj;i, my czasem .stosowaliśmy zby t­
nio, „w szarz"  i ,,w zdłuż"  z k rzy w d ą  tego


